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rzad Starszych Ży gromadzenia Kupców 


Sits ai 


odaje do wiadomosci, że zamawianie miejsc sypialnych w pociagu- ođcho- 
ac ze Skalmierzyce do -berlina i wydawanie  kwitów dla otrzymania 
właściwego biletu na miejsce sypialne uskut ecznia Urząd Starszych bez 
kosztów pośrednictwa. 


Kancelarja Rejenta 


A. Kościuszkiewicza 


została otwarta 


przy ul. Piotrkowskiej Ne 86 
dom W-nego Petersilge. r1798—3—1 


Dzisiejszy numer składa 
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Wtorek, 9 grudnia 
Dziś: 
Jutro: 


1913 r. 
Walerji i Leokadji Pp. 
Najśw, M.P. Loretańskte), 


Szkolnictwo 1 Ino 


Płytkim strumieniem sączy się 
oświata wśród ludu. Nurt jej nie za- 
silany z własnych źródeł, a tylko ir- 
cygowany sztucznie, bije słabymi wy- 
siłkami pojedyńczych grup, zamiast 
vopłynąć całą falą zjednoczonych sił 
iudowych. Pomimo, że posiadamy 
apory procent inteligencji chłopskiej, 
tozumiejącej ważność i potrzebę 
własnych ognisk oświatowych — 
sprawa sz«olna stoi w miejscu i spoj- 
tzawszy po za siebie, przyznać trze- 
ba, że pierwsze kroki  płodniejsze 
były w skutki, niż dzisiejszy lot 
„orlich skrzydeł*, o których się tyle 
mówil pisze. 

Wielkie słowo ~ „czyn“ już się u- 
przykrzyłlo swym pustym dźwiękiem 
i brzęczy w uszach nie do zniesie- 


Mydło przetluszezone hygieniczne 
jedyne rzeczywiście udelikatniające cerę, 
uznane i polecone przez najpierwsze powagi lekarskie. ~ 


Tow. Akę, Fryderyk PULS. w Warszawie: 
O we EG W SASKI, 


Nieztętny 


Krem i €liksir do Zębów 


zbadany pizez urzędy lekarskie. 
"Wiedeń 8 czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwietnia 1890. 
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nial Jakże zdobyć ten cudowny lek 
zwany czynem, skoro go widzimy 
tylko jako receptę na papierze — 
bowiem lud jest nieczynny. 

Szkolnictwo ludowe nie istnieje. 
Lud w swej większości słabo się 
zajmuje sprawami szkolnemi. Dzi- 
siejsze szkoły rolnicze, to szkoły dla 
ludu, a nie szkoły ludowe, gdyż lud 
śadnógo udziału, oprócz: ofiar pie- 
niężnych, nie daje. 

Dotąd tak być musiało, lecz dłu- 
żej tak być nie powinno. Lud musi 
sam ołtarze w swoich przybytkach 
wiedzy budówać. Nikt go w tem 
wyręczyć nie zdoła. Musi też wyjść 
że stojaka; w którym wciąż drepcze, 
nie uszedłszy samodzielnie ani kroku 
naprzód. 

ruch ludowy, płynący przeważ- 
nie polinji. korzyści i zdobyczy ma- 
terjalnych, omija obojętnie sprawy 
szkolne, bo one tylko wydatku przy- 


sparzają, gdy mleczarnie, maślarnie 
iin. przynoszą dochód, Prawda, że 
byt materjałny większości ludu gra- 


niczy z nędzą—lecz nie samym chle- 
bem żyje człowiek. Garstka jedno- 
stęk wypowiadająca się w sprawach 
szkolnych nie przeważy szałi—to za- 
ledwie słabiutki jak zmrużenie -po- 
wiek odruch, nie zdolny wstrząsnąć 
całym organizmem kolosu ludowego. 
Tu trzeba udzialu wszystkich. Lud 
cały must zrozumieć, że gruntem pod 
siew przyszłości jest szkóła ludowa, 
tak konieczna, jak krew w żyłach. 
Są już warunki po temu—poaczą- 
tek mógłby być zrobióny, — Tworzą 


się przy zealaniu gruntów nowe osa- 
dy— zakładają podług własnych upo- 


SS niej, najważniejsza jest sprawa 


na  parce- 

sprawom 
szkołnym całą duszą? Słychać — 
skrobie tam coś jak mysz... ale czy 
się kiedy przegryzie do jądra? 

Chłopi na parcelach — to skora- 
piaki. Przywarli do ziemi, ale jej 
soki ciągną tylko dla siebie, (nie mó- 
wię o wszystkich). Pieniądze mają, 
zamożność widoczna, a życie? nowe 
na stary sposób.  Odezwie się ' kto 
świutiejszy, że dzieciaków jest gro- 
mada i uczyć je trzeba, to ci zaraz 
krzykkną: „a w gruncie kto będzie ro- 
bii? Czasy ciężkie najemnik drogi, 
starsi synowie. i córki w Ameryce — 
teraz dzieci 7-mio, 9-cioletnie muszą 
stanąć do pracy*. 

Dzieciak idzie za pługiem, sprzą- 
ta ż pola, odwozi buraki do eukrow- 
ni, co często życiem lub kalectwem 
przypłaca, bo tłok i zabijatyka tam 
straszna, dzieciak przy  młocarni 
(własnej) odgarnia słomę, pogania 
konie, siowem — robi to, co daw- 
niej robili dorośli. Nauka — to póż- 
kie- 


dobań gospodarkę chłopi 
lach — a ezy oddają się 


szen). 

Chłop całokształt swego życia 
trzyma w ręku. Ma gniinę i wie już 
o tem, że stać się w- niej panem i 
gospodarzem powinien — zawsze 
jednak cugle z wlasnych rąk, w 
czyjeś oddaje ręce i jak znarowiony 
koń musi czuć bat nad sobą inaczej 
nie ruszy. Samodzielności nie ujaw- 


ję nia nawet w najżywotniejszych swo- 


ich sprawach. 
Dziwne i smutne zjawisko! 
Pierwszy poryw tyle dobrego zwia- 


stował, tyle odkrywał skarbów pod. 


samym wierzchem leżących, z któ- 
rych dziś nic prawie nie wydobyto, 
lub zasypano na nowo... Martwota 
we wszystkich dziedzinach życia 
szkolnego aż nadto przekonuje o 
tem. Kolos ludowy ani drgnie, wyko- 
nywa tylko żabie skoki do swojej 
sadzawki i ma tym kóniec, 

To, że gminy uchwalają co raz 
więcej szkół nie dowodzi, że sprawy 
szkolne stoją na pierwszym miejscu, 
są duszą ruchu ludowego, 0 co chy- 
ba chodzi przedewszystkiem. Gdy 
chłopi zaczną mieć udział we 
wszelkich przejawach życia szkolne- 
go, stworzą szkołę ludową w swoim 
duchu, odpowiadającą . potrzebom i 
wymaganiom ich własnym, a wyniki 
będą z pewnością niezawodne. 

Czemuby chłopi nie mogli dziś 
wspólnie po kilku czy kilkunastu, a 
nawet gromadą całą kupować ziemię, 
budować i otwierać szkoly rolaicze 
rzemieślnicze własną gospodarkę w 
nich prowadzić, jak to czynią jedno- 
stki z inteligencji? Siły pedagogicz- 
ne zdolne do. prowadzenia takiej 
własnej szkoły rolniczej ludowej, 
znalaztyby się napewno wśród inte- 
ligentów-chłopów, nie zntracałaby się 
ich indywidualność law cenna, nie 
mająca dziś pola Ala siebie. Taka 
szkoła byłaby istotnie ludową, mia- 
täby swoie własne oblicze, gdy. dziś 
biorąc wzary-szkolnictwa od innych 
państw, będziemy się stawali zawsze 
do kogoś. podobni, zutracając nasze 
cechy uarodowe piękne i wzniosłe. 

Doprawdy, ezv nie ża wielo 


„gwi 4- u +» <<Mk Wc wh aa peee” 


śladownictwa? Uczymy się wciąż 
jak robią inni sami przez to nie u- 
cząc się robić jak się należy. 

W końcu z tego ciągłego od- 
wracania głowy na wszystkie strony, 
przyjdzie nam jak biblijnej niewieś- 
cie w słup sóli się zamienić... 

Czyżbyśmy sami własnym 'od 
czuciem nie zrobić nie mogli. Papu- 
gą narodów zawsze jesteśmy. Czerp- 
my z własnych skarbów. 

Oto leżą nietknięte, niezmarno: 
wane w umysłach, sercach i duszy 
ludu, niechże lud zacznie sam je wy- 
dobywać i rozsiewać. Wszak widzi- 
my, dzisiejsze szkoły dla ludu, pomi- 
mo najgorętszych usiłowań jednostek 
z inteligencji, oddanych ideowo _ ru- 
chowi ludowemu, dają słabe wyniki, 


czemu się nawet dziwić „nie. można, 


bo twarda to i skalista gleba. Na tym 
harczowisku dopiero chłop da sobie 
radę, będzie zbierał obfity plon uro: 
dzaju — doczeka cudu. 

Szkoły ludowe, zakładane udzia- 
łowo przez lud, opłaciłyby się ma- 
terjalnie i pod każdym względem. 
Siły nauczycielskie mogłyby być le- 
piej dobrane, o co dziś tak trudną 
wydatki zmniejszone (o ileby w każ- 
dei gminie byfe otworzona (aka szko- 
ła), na czem znów zyskałyby pomo- 
ce naukowe, ta podstawa szkoły. 
Upadłby też bojkot kleru i innych 
wsteczników, tamujący dziś swobodą 
rozwoju mas ludowych, bo „nec Her- 
kuies, contra plures“. 

Zniknęłaby nieufność i brak wia- 
ry w dobro i pożytek szkoły tak dziś 
często spotykane wśród ludu, zni knę: 
łaby niechęć rodziców i otoczenia, 
które dziś towarzyszy zwykle powra- 

cającej ze szkół młodzieży wiejskiej, 
paraliżując jej chęć pracy dla dobra 
ogółu. 
wolnych, ani wymuszanych ofiar i 
składek, tak ciężko dziś płynących 
z podkładem dobrodziejstwa jednych 
dla drugich, co jest zawsze przykre i 
nieetyczne, Wreszcie przestał by się 
już chłop oglądać, aby za niego ro- 
bili inni to, co sam powinien robić. 
Czas, już czas! Szkoda życial I wa- 
szej, chłopi, mordęgi szkoda, bo te 
co dziś robicie. to się nie na wiele 
zdal 

Zośka z Bielik, 


Gryunij Kokowcowa. 


Prezes Rady ministrów, Kokow- 
cow, powrócił jako tryumfator. Po- 
glądy premjera w wielu kwestjach, 
dotyczących Dumy zwyciężyły. Oso- 
by świadome rzeczy zapewniają, że 
Kokowcow w Radzie państwa wygło- 
si mowę podczas dyskusji nad pro- 
jektem samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem, w której nie bę- 
dzię domagał się odrzucenia projektu 
w redakcji Dumy. 

Projekt ten wejdzie pod obrady 
Rady na nasbliższem posiedzeniu. 

Premier da do zrozumienia Ra- 
dzie państwa, iż rzeczą konięczną 
jest, aby łączyła się z Dumą w 
sprawach główniejszych. 

„Russkoje Słowo” przytacza fakty 
wyjątkowego uznania dla ministra, 
wobec czego wszelkie pogłoskł o u- 


_ stąpieniu Kokowcowa uważać należy. 


ne *-upodstawne. Szczególnie pod- 


Nie byłoby potrzeba dobro- 


Pe ami 


greślany jest przegląd oddziału stra- 
ży pogranicznej, której szefem jest 
Kokowcow. 

Wyjazd ministra Makłakowa do 
Liwadji komentują potrzebą wyjaś- 
nienia poglądów ministra na wypo- 
wiedziane przez Kokowcowa kroki 
ustępstw Dumy w związku z konfe- 
rencją październikoweów. Zbliżenie 
gabinetu do Dumy tłomaczą tem, że 
Zachód uwarunkował pożyczkę od 
pracy prawodawczej Dumy i jej apro- 
baty. Na gruncie tym możliwe są 
niektóre zmiany w ministerjum spraw 
wewnętrznych, przeprowadzenie re- 
formy ziemstw oraz przyśpieszenie 
kilku ważniejszych projektów. 


Zjazd przedstawicieli 
drobnego kredytu. 


Zjazd przedstawicieli drobnego 
kredytu w Radomiu, jak już zaznaczy 
liśmy w depeszach rospoczął się u- 
roczystem nabożeństwem w kościele 
nowym (Marjackim) w sobotę. 

Około godziny 10 w sali miejsco- 
wej resursy zaczęli się gromadzić 
delegaci Towarzystw drobnego kre- 
dytu. Zauważyliśmy też i delegatów 
xas pożyczkowych NoE KASE 
Soo rzemieślniczych i towarzystw 
wzajemnego kredytu. 

Po załatwieniu formalności po- 
rządkowych przystąpiono do refera- 
tów sprawozdawczych. Z tych na 
uwagę zasługują: referat prezesa 
Rzętkowskiego o komisji współdziel- 
czej, wyliczający prace w ostatnich 
czasach rzez komisje uskutecznione, 
oraz omawiający stosunki komisji do 
poszczególnych grup zrzeszeń współ- 
dzielczych i do instytucji opiekują- 
cych się tym lub innym ruchem 
współdzielczym. Godny zaznaczenia 
fakt, że Komisja zorganizowała dział 
spółek zawodowych, których w Kró- 
lestwie istnieje już sporo. 

Pan Karpiński w referacie „O 
Banku Towarzystw Spółdzielczych* 
omówił stan funduszów banku do 81 
października r. b, oraz stosunek ban- 
ku do poszczególnych grup spółek 
współdzielczych i do osób prywat- 
nych. i 
Bank szczęśliwie doprowadził do 
końca zapisy na drugą emisję akcji, 
wobec czego kapitał akcyjny banku 
wynosi obecnie 2 mil. rb, a łącznie 
z rezerwami fundusze obrotowe do- 
szły do 2,034,000 rb. Fundusze obu 
wynosiły 7,118,000 rb. Ogólne po- 
większenie się funduszów  obroto- 
wych banku w roku bieżącym 
980,000 rb, co uważać należy za 
objaw b. dodatni. 

Z ogólnej sumy iunduszów o- 
protowych na spółki przypada 
4,888,000 rb., na osoby prywatne — 
4,264,000 rb. Natomiast spółki winne 
są bankowi 6,441,000 rb, a prywatni 
dłużnicy — 2,722,000 rb. Cyfry te 
wskazują, że mimo wszystko bank 
pracuje na korzyść spółek. Bank 
jednak nie wyrzeka się klijenteli 
prywatnej w imię zasady wzmocnie- 
nia polskiego stanu posiadania w 
kraju. 

bank będzie mógł pracować wy- 
łącznie ze spółkami wtedy, kiedy 
nadejdzie czas faktycznej rywalizacji 
międz naszym  indywidualizmem 
gospodarczym a kolektywizmem, co 
jest rzeczą dalszej przyszłości. 

Bank Tow. spółdzielczych duży 
kładzie nacisk na sferę rolników, 
którzy winni są bankowi 1,200,000 
rubli. 

Przewodniczącym zjazdu jest p. 
W. Młynarski, a obok niego za sto- 
łem prezydjalnym zasiada szereg 
chlubnie znanych działaczy współ- 
dzielczych: A. Rząd, W. Sztromajer, 
dr. Reymann, A. Kleniewski, P. No- 
wicki, Jan Wigura, ks. Kwiatkowski, 
ks. Bliziński z Liskówa, dr. Psarski, 
dr. Pietraszkiewicz i inni. 

„ Niedzielne posiedzenie ranne 
zjazdu rozpoczęło się o godz. 9 r. 
Obradóowano nad wczorajszym refe- 
ratem p. S. Śliwińskiego, odczyta- 
nym przez p. Pomorskiego p. n. 
„Jak obecnie stoi sprawa zorganizo- 
wania handlu zbożem i innemi pro- 
duktami rolnemi*. 

Dyskusja przeciągnęła się bar- 
dzo diugo, zabierało głos kilkunastu 
mówców, których większość uznała 
pośrednictwo w handlu zbożowym 


ze strony kooperatyw kredytowvch 
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za pożądane. Jedna, że wobec donio- 
słości sprawy i nieprzygotowania 
mówców do dyskusji, na wniosek 
d-ra Rząda uchwalono wniosek na- 
stępujacy. i Wali 
„Uznając całą wadliwość obecne- 
go handlu zbożem zjazd powierza 
dalszą pracę w kierunku uzdrowie- 
nia panujących dziś w tej dziedzinie 
stosunków, komisji specjalnej, złóżo- 
nej z pp:  Ptlewskiego, Boduszyń- 
skiego, Gintera, 3 przedstawicieli ko- 
misji współdzielczej i (Centralnego 
Tow. Rolniczego, celem zwołania 
specjalnego zjazdu. Po zdecydowaniu 
tej sprawy zjazd został odfotografo- 
wany, poczem nastąpiła przerwa do 
godz. 2 po poł.*. y 
Posiedzenie popołudniowe roz- 


" poczęło się od referatu p. Emila Ty- 


mińskiego, który mówił o stanie 0- 
becnym kooperacji kredytowej w 
Królestwie Polskiem. 

Mając na wygłoszenie tego refe- 

ratu tylko kwadrans czasu p. Ty- 
miński musiał tak streścić swój re- 
ferat, że zostały tylko gołe cyfry. 
Cyfry te dowodzą, że spólnictwo 
pieniężne rozwija się u nas szybko, 
nie tak szybko jednak, jakby nale- 
żało, pozostajemy bowiem w tyle 
nie tylko za zagranicą, ale i za Ro- 
sją. Nie mniej posiadamy w chwili 
obecnej około 800 kooperatyw kre- 
dytowych; 1 spółka przypada u nas 
na 17,000 ludności. 
. Referat swój zakończył p. Ty- 
miński życzeniem, by nasze spółki 
pieniężne dążyły do zmniejszenia ko- 
sztów handlowych, które w znacznej 
ilości spółek Tozrosły się nadmier- 
nie. 

O „stanie obecnym operacji po- 
średniczych w kooperatywach kredy- 
towych* referował prezes płockiego 
związku stow. drobnego kredytu p. 
Sztromajer. 

Omówił on ankietę, którą przed- 
sięwzięła komisja współdzielcza ce- 
lem zbadania, które tow. prowadzą 
operacją pośredniczących.Okazuje się, 
Że na 650 kwestjonarjuszy otrzyma- 
no tylko 111 odpowiedzi; ż3 tow. 
uznały potrzebę prowadzenia opera- 
cji pośrednicżących,28 wypowiedziało 
się przeciw a tylko 30 prowadziło te 
operacje i wypowiedziało się za ich 
pożytecznością. 

Omówiwszy działalność tych ko- 
operatyw p. Sztromajer dochodzi do 
następujących wniosków: 

Dążąc do wypełnienia głównych 
zadań instytucji drobnokredytowych 
tj. do podniesienia ludowego przemy- 
słu i rolnictwa oraz do wyzwolenia 
ekonomicznego małorolnego gospoda- 
rza i rzemieślnika z pod uciążliwego 
ucisku, panujących obecnie stosun- 
ków handlowych, wszystkie spółki 
pieniężne w kraju za pierwszy obo- 
wiązek mają uważać udzielanie swoim 
członkom kredytu szczerze wytwór- 
czego, a to przez wprowadzenie ope- 
racji pośrednictwa we wszystkich po- 
stacjach, zależenie od potrzeb i wa- 
runków miejscowych. 

Spółki wiejskie nie powinny dą- 
żyć do ogarniania wielkich przestrze- 
ni działalności. p 

Spółki wiejskie i małomiastecz- 
kowe powinny mieć stałych, wyłącz- 
nie oddanych obowiązkom w spółce, 
pracowników płatnych. 

Dla prawidłowego, a owocnego 
rozwoju działalności pieniężnych spó- 
łek ludowych, niezbędnem jest łącze- 
nie się tych zakładów w związki 
prowincjonalne. 

Referat p, Sztromajera wywołał 
długą i ożywioną dyskusję, w której 
wnioski referenta znalazły ogólne uz- 
nanie. 

Zjazd zamknął przemówieniem 
przewodniczący Wiuceuty Młynarski, 
przyczem uchwalono, żeby następny 
zjazd odbył się w listopadzie r. p. w 
Kaliszu, Kielcach lub Lublinie. 

Po zamknięciu odbyła się wspól- 
na uczta, podczas której przemawia- 
li adwokat Wędrychowski, rejent 
Młynarski, Stanisław Kozicki, Leon 
Reinschmidt, adwokat Wigura i inni. 

W toastach dziękowano gospoda- 
rzom zjazdu, którzy z trudnego przy- 
noi tylu gości wywiązali się dosko- 
nale. 


Dziś odbędą się bezplat 
ne porady prawne w redak- 
eji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


Wiadomości ogólne. 


© Reforma szkoły ludowej. 
Ministerjum oświaty przygotowuje 
projekt reformy szkoły ludowej. 

Trzechletni termin nauki został 
uznany przez ministerjium za zbyt 
krótki, dla wykształcenia, wychow*- 
nia i wpojenia w dziecko patrjo- 
tyzmu, 

Dlatego też ministerjum opraco- 
wywuje obecnie czteroletni program 
nauki. 

W celu zbliżenia szkoły do wa- 
runków przyszłego życia uczniów, w 
przeważającej swej większości robot- 
ników i włościan, ministerjum uważa 
za konieczne zmienić sam charakter 
wykładów. 

Szkoła posiadać będzie praktycz- 
ne cechy: uczniowie uczyć się tam 
będą ogrodnictwa, rolnictwa itp. 

Ministerjum uznało konieczność 
wprowadzenia do szkoły ludowej na- 
A musztry wojskowej i gimna- 
styki. 

p Wpłynie to podług projektodaw- 
ców w sposób dodatni na zdrowie i 
moralność uczniów i może zdoła 
wpoić w nich posłuszeństwo i dyscy- 
plinę. 

Ministerjum sądzi, że po wpro- 
wadzeniu takiej reformy, szkoła lu- 
dowa wychowywać będzie skrom 
nych pracowników, zadowolonych ze 
swego losui wpłynie na zmniej- 
„szenie się  „huligaństwa* i prze- 
stępstw. 


Że świata, 


O Następstwa zajść w 
Saverne. Podobno sprawca glos- 
nych zajsć w Saverne, porucznik 
Forstner, ma wystąpić z wojska, — 
Stojący załogą w Saverne 99 pułk 
piechoty przeniesiony będzie do Casset 
pułk zaś z Gasset stanie załogą w Sa- 
Verne. 

Li Władca Aibanji. Moctar- 
stwa zawiadomiły niemiecki urząd 
do spraw zagranicznych, że zgadzają 
się na kandydaturę księcia Wieda 
na tron albański. 

O powyższem sekretarz stanu do 
spraw zagranicznych, v. Jagow, Za- 
wiadomił księcia Wieda. 

[] List pasterski. W kołach 
watykańskich krąży wiadomość, że 
papież ogłosi niebawem list paster- 
ski o niezawisłości stolicy świętej, 

O Dziesięć miljonów ma- 
rek za zerwanie zaręczyn. 
W St Louis rozegra się nieba- 
wem ciekawy process  Baronówna 
Urszula Kalinowska z Wiesbadenu 
zaskarżyła miljonera Hurneya o wy- 
płacenie jej wynagrodzenia szkody 
w wysokości 10 mil. marek za zer- 
wanie zaręczyn. Przygotowania do 
ślubu i podróże jak twierdzi kosztu- 
ją już 12 miljona marek. Poznała 
się z Hurneyem w Paryżu, który 
mając wypadek automobilowy, wpadł 
w automobil baronówny wprost w 
jej ramiona. 


Z za kordonu. 


ERD. A YANEK 
p 


szkol- 
W Kluczborgu 
wydalono w ze- 


|] Frześladowanie 
ne na G. Sląsku. 
na Górnym Sląsku, 


szłym tygodniu dwuch uczniów z 
gimnazjum: Więdłochę i Bieńka za 


to, że się uważają za polaków i czy- 
tają książki polskie. 

Wydalenie nastąpiło na skutek 
denuncjacji specjalnej instytucji: Ve- 
rein zur Beautsichtigung und Ent- 
fernung polnischer Gymnasisten*, ja- 
ka zawiązała się staraniem „Ostmark- 
vereinu* wśród byłych uczniów gi- 
mnazjum kluczborskiego. 


Takich „verejnów* jeszcze nie 
było! 

[|] Krematorju» w Pozna- 
niu. W Poznaniu istu.cje Towarzy- 


stwo, które wytknęło sobie za zada- 
nie propagańdę palenia -zwłok. Tow. 
to, liczące około 70 członków, odbyło 
niedawno roczne walne zebranie, na 
którem szczegółowo omawiano pro- 
jekt budowy krematorjum w Pozna- 
niu, Do Tow. należą wyłącznie niem- 
cy i żydzi. 

[|] żatary drukarski. W od- 
powiedzi na groźbę zecerów wypo- 


wiedzenia pracy, jeżeli nowy ich cen- 
nik nie będzie przyjęty, właściciele 
wszystkich drukarni w Krakowie, 
wypowiedzieli zecerom pracę z ter- 
minem czternastodniowy m. 

Nie wypowiedziano pracy zece- 
rom tylko w drukarni Związkowej P 
socjalistycznej „Naprzodu“. i 

[|] Nowa ofiara ustawy O=- 
sadniczej. Do starogradzkiej „Na! 
szej gazety* donoszą, że w Dysła-. 
wiu, zamieszkanym przez polaków, 
znajduje się również ofiara ustawy| 
osadniczej w osobie gospodarza p.i 
Prądzyńskiego. Mimo usilnych sta-| 
rań, konsensu na budowę dom 
mieszkalnego mu nie udzielono. Je~ 
dzenie gotował sobie dotychczas 
zabudowaniu dla trzody chlewnej 
Już po raz trzeci zepsuto mu z w 
rzędu tę „kuchnię* i nadto nałożon 
dotkliwe kary. . 

[| Budowa kanałów. Mimo 
zbliżającej się zimy, budowa kanał 
w Galicji postępuje stale. Robo 
posunęły się pod sam Kraków. Wi 
samym Krakowie buduje się kolek- 
tor na lewym brzegu Wisły. 

Roboty około kanalizacji Wisły 
i obu brzeżnych bulwarów są już na 
ukończeniu. 


Dr. Ludwik Brunner 


W Krakowie zmarł wczoraj po krótkiej 
chorobie, wywołanej operacją ślepej 
kiszki, profesor uniwersytetu jagiel< 
lońskiego, dr. Ludwik Brunner, zna- 
ny w 
mem Sten. 

Ludwik Brunner urodził się w 
Warszawie w roku 1871. Syn zna« 
nego warszawskiego lekarza, ukoń- 
czył gimnazjum i wydział przyrodni: 
czy, następnie odbywał studja w Dor- 
pacie, Lwowie i Paryżu. Doktoryzo- 
wał się w Krakowie, gdzie zrazu z0- 
stał asystentem przy,katedrze chemji,ą 
następnie profesorem. W dziedzinia 
nauk przyrodniczych ogłosił szereg 
prac. Między innemi napisał dzieło 
o „Ewolucji materji“, które w  dru- 
giem wydaniu, z uzupełnieniami wy= 
szło p. n. „O ciałach promieniotwór- 
czych“. 

Niezależnie od prac fachowyck 
pracował także na polu literatury } 
krytyki. Utwory literackie ogłaszał 
pod pseudonimem Jana Stena. Wydał 
oddzielne „Poezje* (r. 1899), „Jeden! 
miesiąc życia*— nowela (1900), „Du- 
sza współczesna*—charakterystyki li- 
terackie (101). Był współzałożycie- 
lem „Krytyki* krakowskiej i przez 
lat kilka zasilał ją swemi pracami. 

Człowiek zdolny, zwłaszcza jako 
uczony, chemik i profesor, zszedł 
przedwcześnie do grobu. 


Z Cesarstwa, 


A Rusyfikatorzy. W Rydze 
w tych-dniach ukończyła swe prace 
komisja dyrektorów szkół ludowych 
gubernii liflandzkiej, estlandzkiej i 
kurlandzkiej, zwołana przez kurato-, 
ra okręgu naukowego, Szczerbakowa, 
Komisja ta uchwaliła jednogłośnie 
usunięcie języków miejscowych ze) 
szkół początkowych, We wszystkich 
szkołach kraju nadbaltyckiego wpro- 
wadzone zostaną wykłady wyłącznie 
w języku rosyjskim od pierwszego 
roku nauczania. „Reforma“ ta ma być 
uskuteczniona „stopniowo, ostrożnie, 
lecz wytrwale“. 


A Rugi redaktorów fin" 
landzkich. Komendant fortecy w 
Wyborgu polecił piśmiennie redak- 
torom dziennika „Wibergski beter“ 
'Tołło, Tolletowi, Ottelinowi i Pro-| 
kopęowi w ciągu dni trzech opuścić 
terytorjum fortecy. Zarządzenie te 
dowódca powziął na mocy art. 73 u-* 
stawy o zarządzie fortecami, u te' 
wobec umieszczenia przez dziennik 
szeregu artykułów, za które juź po- 
ciągano go do odpowiedzialności, ale 
a powodu przewlekłości procedury 
sądowej sprawy te rozpoznawane by-. 
ły nietylko w ciągu całych miesięcy, 
lecz całych lat, a tymczasem dzien- 
nik w dalszym ciągu drukował ar- 
tykuły, obrażające władze i wojsko, 
mając nadzieję uniknięcia kary sądo- 
wej. l 

A Eezrobocie. Trwający już- 
przeszło tydzień w Petersburgu) 


iśmiennictwie pod pseudoni- 


z 
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strejk w fabryce obuchowskiej przy- 
biera charakter przewlekły. Admini- 
stracja fabryki zaproponowała ro- 
botnikom powrót do pracy, poczem 


dopiero spełni przyrzeczenie zadość- «i» 


uczynienia ich żądaniom. 


Robotnicy 
nie zgodzili się 


Ne 
nich żądań, 
Pietrowa. Gu- 
bernator twerski zakomunikował mi: 
mistrowi komunikacji wyniki wlasne- 
go dochodzenia w sprawie Pietrowa. 
Gubernator stwierdza, że postępowa- 
nie Pietrowa byłó najzupełniej po- 
rawne. Szczególnie, zdaniem gu- 
ernatora, zawinił lekarz Landesen, 
który bez oględzin wydał rozkaz 
włożenia na Pietrowa kałtanu bezpie- 
czeństwa i odwiezienia go do szpitala 
pod eskortą stróżów kolejowych 
wbrew prawu, które nakazuje odsy- 
łanie chorych umysłowo do szpitala 
tylko za pośrednictwem urzędów po- 
deyjnych. Pietrow do czasu osta- 
tecznego ukończenia swej sprawy do 
Buchary nie odjedzie i zostanie zali- 
azony czasowo do etatów ministerjum 
spraw zagrańicznych, 

4 Zamach na pociąg. Na 
st. Obuchowo aresztowano trzech ucz- 
niów szkoły handlowe), którzy chcie- 
li spowodować rozbicie pociągu. Dzię- 
ki szczęśliwemu „zbiegowi . okoliczno: 
ści, zwrotniczy w ostatniej chwili 
przed nadejściem pociągu, zauważył 
położone w poprzek linji szyny i za- 
pobiegł katastrofie, Uczniów znale- 
ziono w krzakach w pobliżu toru ko- 
lejowego. 

,. ' Podczas: badania dawali oni od- 
powiedzi niejasne. 


Wiadomości krajowe, 


BET ZY 
1 ge=z"rrrpn rana 


+ Echa wizyty ministra 
oświaty. Ministerium oświaty zwró - 
cito uwagę władz warszawskiego 0- 
kręgu naukowego na konieczność 
"wzmocnienia wykładów religii, historji 
1 języka rosyjskiego w niższych i 
średnich zakładach naukowych. 

+ 2Z literatury. Bawiący o- 
heenie we Blorencji, znakomity nasz 
powieściopisarz, Stefan  Zeromski, 
ukończył swieże  dwutomową po- 
wieść współczesną pt. „Walka z sza- 
tanem“, którą drukować zacznie w 
drugim kwartale r. 1914 w „Sfink- 
sio“. * 

+ ,yliorderstwo rytual- 
mefa Pod Ostrołęką w gub, Lom- 
żyńskiej bandyci napadli na kupca 
żydowskiego / Rabinowicza,: którego 
zamordowali, a potem obrabowali. 

Na ciele zabitego stwierdzono 40 
éan, 
Starszy strażnik, przesyłając 0 
tem protokuł do władz, napisał w 
nim — według „N. L. Morg* — mię- 
dzy iunemi, co następuje: 

„Znalazłem martwe zwłoki Rabi- 
'mowicza, na którego ciele było 40 
ran kłótych. Jest prawie pewne, źe 
morderstwo popełniono w celach ry- 
mualnyeh. | 

Jako podejrzanych zaaresztowa- 
łem znanego złodzieja, Bronisława 
Xwiecińskiego i jego kochankę, Zo- 
je“ 


o Przedsławienia 
dla naszych abonenłów. 


Czternaste z rzędu przedstawienie 
dla prenumeratorów, naszych odbe- 
dzie się w teatrze przy ul, Konstan- 
tynowskiej Ne 16 - 


w srode 10 grudnia 
Na przedstawienie to wybraliśmy 
piękną operetkę w 3 aktach p. t 


„Kochany 
żugustynek" 


ż udziałem pp. Horbowskiej, St. Clai- 
re, Szczawińskiego, Grodnickiego 
£ozłowskiego i Ochrymowicza w ro- 
zach głównych. j 

Bilety dla, stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
i opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, 


PYZĄKĘT R SIANA AEA EA 
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$ WYSTAWA 
© dywanów Wschclnch 


< W wielkiej sali GRANU - HOTELU 
(wejście z ul Króikřét) 

EYJATKOWA ODAZJA TAKIEGO 

èu ZARUFPU DYWŁRÓW. ws 

pd Towarzystwo Akcyjne 

|. Warszawskiej Fabr, tywanów. 


t 


PA 
Kronika. 
= ( Zima. | 
I przyszła... 
Długo wyczekiwaliśmy Jej w nie- 


pokoju, nie widząc kiedy 
i co nam da. 
A ona przyszła cichutko, nocą 


przyjdzie 


otuliła białym całunem świat, i ro- 
ześmiała się rankiem wesoło do 


wschodzącego słonka, zadowolona, że 
udało się jej zrobić niespodziankę 
Bwiatu, 

A razem z pierwszym dźwięcz- 
nym i wesołym śmiechem Zimy po- 
płynął ku Słońcu pełen przerażenia 
jęk Nędzy. 

Nędza wiedziała, że jej nieprzy- 
jaciółka Zima przyjść musi. „Jeno 
łudziia się nadzieją, że się to odwie- 
Cze, że jeszcze,jeszczę dzień, dwa, ty- 
dzień przedłuży oczekiwanie, ; 

A Zima przyszła , cichutka, , na 
razie dobra, spokojna, jakby niechcąc 
Nędzy zbytnio przęrażać. (Co jednak 
kryje pod tą piękną błyszczącą 
szatą 

Drożyzna i-brak paliwa, łachy na 
skulonem i drżącem z zimna ciele, 
brak dachu nad głową dla wielu to 
akcesorja towarzyszące -Zimie tog- 
rocznej, L nadmiar rąk roboczych 

Więc smutnie zapowiada się ta 
jasna piękna, biała i błyszcząca 
Zima. 

I razem z jej, uśmiechami płyną 
ku Słońcu izy nędzarzy. 

= (r) Zobowiązanie retak- 
torów, Gubernator piotrkowski na- 
desłał do policmajstra m. Łodziodez- 
wę, polecającą zażądania deklaracji 
piśmiennych od wszystkich. redakto- 
rów pism, aby stosowali się do po- 
stanowienia naczelnika kraju z dnia 
20 września, zabraniającego wzywania 
i publikowania wezwań do zbierania 
ofiar, jak również zajmowania się 
zbieraniem ofiar, jeśli nie mają spe- 
cjalnego na to pozwolenia. Winni 
pociągani będą do odpowiedzialności 
w drodze administracyjnej. 

(d) Zapomogś / Ministerjum 
spraw = wewnętrziych zatwierdziło 
wniosek magistratu łódzkiego 0 wy+ 
daniu zapomóg niektórym etatowym 
urzędnikom magistratu. Na zapomogi 
te przeznaczono 885 rb. Pozatem dla 
dwuch wdów po woźnych magistratu 
przeznaczóno 260 rb. 

==, (d) Subsydjow anie towa- 
rpzystw. Piotrkowski rząd guber: 
njalny zawiadomił -magistrat łódzki, 
że ministerjum spraw wewnętrznych 
pozwoliło. wydać z łódzkiej kasy miej- 
skiej subwencje dla imstytucji nastę- 
pujących: ambulątorjum bezpłatnego 
Tow. „Czerw. Krzyża“ — 2,000 rb. 
ambulatorjum chrześć Tow. dobro- 
czynności — 4,000 rb.; lecznicy dla 
chorych umysłowo żyd. Tow. dobro- 
czynności — 2,000 rb.; zakładu dla 
umysłowo chorych w Kochanówee — 
7,500 rh. 

— d) Kasy chorych, W fa- 
brykuch Tow. akc. J. Johna, przy ul. 
Piotrkowskiej Me 217 i Cegielnianej 
N 81, odbędą się jutra zebrania ro- 
botpików i urzędników, w celu do- 
konania wyborów 15 pełnomocników 
dla opracowania ustawy kasy cho- 
rych tych fabryk. 

— (r) Ze Stow. nauczycieli. 
Dziś o godz. 8 wieczorem, w lokalu 
Stow, nauczycieli chrześcjan (Kon- 
stantynowska 5), odbędzie się posie- 
dzenie sekcji nauczania elementarne- 
go, na którem rozpatrywane będą 
sposoby objaśnienia rozwiązywania 
zadań typowych. 

(i) Ze zwięzku robotni- 
ków przemysłu włóknistego. 
W niedzielę, w sali „Victoria“, przy 
ulicy Długiej nr. 47, odbyło się or- 
ganizacyjinie zebranie czionków nowo- 
zalegalizowanego związku zawodowe- 
gó robotników i robotnic przemysłu 
włóknistego gub. piotrkowskiej, 

Zebranie zagaił jeden z założy- 
cieli związku, p. Stanisław Sobolew- 
ski, poczem na przewodniczącego 
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obrad powołano p, Stefana Sobolew- 
skiego. Bektetarz zebrania p. Michał 
Marczewski odczytał zatwierdzoną 
przez władze ustawę związku, która 
zostala przez zebranych przy jęta, 

Związek ma ną celu polepszenie 
bytu materjalnego oraz warunków 
pracy swych członków, oraz podnie- 
sienie ich poziomu umysłowego i nio- 
ralnego. Związek ma za zadanie re- 
gulowanie płacy zarobkowej i innych 
warunków pracy, rozstrzyganie wsze|- 
kich nieporozumień, na tle zatargów 
ekononiicznych, najmu robotników, 
obniżaniu płacy i © d. W tym celu 
związek ma prawo urządzać sądy po- 
lubowbe. 

Związek urządza. biuro porad 
prawnych dla swych członków, oraz 
biuro informacyjne dla wyszukiwania 
pracy pozbawionym tejże. 

Związek ma prawo wydawać, za- 


pomogi członkom pozostającym bez 
pracy . wskutek lokautów, strajków, 


wyjazdów do innych miast i t. d. 

Opłaty na rzecz związku ustano- 
wione w następującej normie: odro- 
botników i mrobotnic, zarabiających 
tygodniowo do 6 rb. składka będzie 
pobierana wysakości 10 kop. tygod- 
niowo, od, zarabiających od 6 do 12 
rb.—15 kóp, od zarabiających powy- 
že) 12 rb;—20 kop. tygodniowo, whi- 
sowe 50 kop. jednorazówo, 

związek ma prawo bronić swych 


interesów przed sądem przez swych 


pełnomocników. | 

W najkrótszym czasie związek 
zajmie się utworzeniem bibljoteki i 
czytelni oraz zorganizuje szereg  od- 
czytów i pogadanek z zakresu prze- 
mysłu, nauk ścisłych, techniki i eko- 
nomii. 

Przeprowadzono wybory, które 
daly wynik następujący: Do- zarządu 
weszli; pp, Hodorowicz, $zudrawicz, 
Sobolewski, Górecki, Koszada, Chrza- 
nowski, Marczewski, Danecki, Wa- 
genbriller i Dankel,. Do komisji re- 
wizyjnej: pp. Ruta, Juszkiewicz i Te- 
odor Dziuba, 

Zebranie zostało w końeu zakłó- 
cone wkroczeniem przedstawicieli 
władz wykonawczych, którzy spraw- 
dzali legitymacje veobran yotir Kilka 
osób aresztowano. 

— (k) Z hesursy rzemieśl- 
miczej. Jedna z placówek wcią 
rzemieślniczego, Restrsa rzemieslni- 
cza, dzięki niestrudzonej pracy i za- 
biegom grona osób, oraz popuworu 
instytucji finansowych, wybudowała 
na własnej posesji pray- ulicy, Wi- 
dzewskiej Ni 117, piękny dom, który 
już jest prawie na nkończeniu. 

Lecz na gmachu jak również na 
placu ciąży obecnie 
zań. 

Aby je pokryć, zarząd resursy 
zwrócił się do urzędów starszych 
wszystkich zgromadzeń cechowych 
z odezwą, nawołującą do złożenia nie- 
zbędnych sum tytułem darów dobro- 
wolnych od cechów na budowę wlas- 
nej siedziby. 

Na odezwę Resursy pierwszy 
złożył swój dar najmłodszy i najbied 
niejszy w zasoby pieniężne cech 
kuchmistrzów niewątpliwie też i 
wszystkie inne cechy nie odmówią 
swego poparcia. 

Prócz funduszów na wykończe- 
nie domu niezbędna jest jeszcze pê- 
wna suma na zakup urządzenia we- 
wnętrznego. 

Roboty plantacyjne przy odno- 
wieniu ogrodu pówierzono p. Kołacz- 
kowskiemu. 

O ile zatem ofiarność obywatel- 
ska rzemieślników odpowie pokłada- 
nym w nie) nadziejom, resursa już 
na wiosnę roku przyszłego otworzy 
podwoje nowego gmachu, dącząc w 
nim wszystkie polskie cechy pod 
hasłem solidarności zawodowej. 

- (Œ) Z muzeum nauki i 
sztuki. W listopadzie zbiory Tow. 
muzeum nauki i sztuki zwiedziły 
1,754 osoby, w tej liczbie 980 mło- 
dzieży. Tak wielką frekwencję za- 
wdzięczać należy wystawieniu nie- 
zwykle cennych i bogatych zbiorów 
entomologicznych p. Ba Korba, d-ra 
Bichlera i innych. 

— (f) Skutki śniegu Dzisiaj 
od rana, na wszystkich linjach trani- 
wajowych naszego miasta zapanowało 
zamieszanie. 

Nocą spadł duży śnieg, który 
zasypał szyny. Tramwaje z trudem 
i wolno kursowały po mieście, wio- 
kac się długim szeregiem. Nie wiele 
pomagały wózki do czyszczenia, kur- 
sujące po całem mieście. 


"mu nr. 47 


wiele zobowią-. 


M 28> 
Wypadki. 


"= (k) Śmiertelne udławie- 
mie, W niedzielę wieczorem, wido- 
ba Ul, Nowo Targówej, w 
mieszkaniu Antoniego Gębskiego, u 
dławił się kawałkiem mięsa, 20-letr" 
Wacław Przedmojski. Pomoce lekar 
ska okazała się spóźnioną. Gdv 
przybył zawężwany na miejsce wy- 
padku zamieszkały w pobliżu felczer 
Przedmojski juź nie Żył. 

= (0) źwioki dziecka. Wczo- 
raj przed wieczorem, stróż domu nr 
9 przy ul. Mikołajewskiej, znalazł pa 


podwórzu zwłoki noworodka ploi 
męskiej. | 

Odszukaniem matki zajęła się 
policja. 


(0) Rabunek, Onegdaj o- 
koło 11 godz. w nocy, do przecho- 
dzącego ul. Miedzianą Stefana Mai 
kowskiego, zamięszkałego przy ul 
Dobrej ur, 4, podeszli dwaj bandyci, 
którzy zabrali mu z kieszeni 8 rb 
gotówką i zbiegli. 

—- (0) Kradzież systema- 
tyczma. Właściciel fabryki poń- 
czóch, przy ul. Dlugiej nr. 21, Bęrex 
Bpsztejn zawiadomił policję, Że ro- 
botnik jego, Abram Salomon, kradł 
w -fabryce systematycznie pończo- 
chy, ogólnej: wartości 200 rb. 
(0) znacz e kradzieże 
Z mieszkania Rozalii Blumenszta!, 
przy ul. Franciszkańskiej nr. 4, nip- 
wiadomi złodzieje :skradli różne rze 
czy, wartości 600 rb. 

— Z mieszkania Wolmana Pav- 
ba, przy: ul, Piotrkowskiej nr. 121, 
skradziono garderobę i bieliznę, war- 
tości 560 1 b. 

— (0) Ucieczka męża. Ze 
mieszkała przy ml. Przejażd M 45 


= 


Józefa Qil, zawiadomiła policję, że 
przed kilku dniami mąż jej, Józef 
podczas jej nieobecności, przyszedł 


do mieszkania ze swą kochanką, 
Marjanną Adamczewską. Nieproszen' 
goście. zabrali "wszystkie rzeczy. 
wartości około 150 rb, oraz 6550 rb 
w gotówce i zbiegji, 

Odszukaniem niewiernego 
żonka zajęła 'się policja. 


| m 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana Nè 68. 


Dziś, we wtorek, przedstawienia 
nie będzie. | 

Jutro, we środę, pierwszy raz pe 
cenach. zwyczajnych arcydzieło w 6 
aktach, Rostanda, p. t. „Orlę*, któr: 
na ostatnich przedstawieniach grane 
było przy wyprzedanym teatrze, 

Kto jeszcze nie był na tej pięk- 
nej sztuce, niech korzysta ze zniżo- 
nych cen i zaopatrzy się wcześnie? 
w bilety, gdyż w ostatniej chwib 
stale ich brakuje. 

Z miezmordowaną energią dyr, 
Bolesławski przygotowuje piękną ko- 
medję polską, p. t, „Krakowiacy i Gó- 
rale“, ilustrowana muzyką Kurpiń: 
skiego. : | 

o powyższej komedji narodowe; 
dyrekcja sprawiła nową, piękną, a 
wielce oryginalną wystawę, ściśle 
według wzorów teatru Polskiego `w 
Warszawie, w którym sztuka ta 
święci tryumf, niesłychany, w. dzie- 
jach teatrów polskich, a dzieje się 
to dzięki temu, że artyści grali w 
stylu komedjowo-dramatycznym i dali 
należyty koloryt temu arcydzieł 
swojej epoki ” 

„Krakowiakom i Góralom* nale 
ży życzyć w teatrze naszym tego 
samego sukcesu artystycznego i ka- 
sowego, jaki spotkał „Orlę*, Re 
standa. ` 


mał- 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska. Ne 16). 


Jutro, przedstawienie dla prenu- 
meratorów „Nowego Kurjera Łódz: 
kiego“, dana będzie jedna z najlep: 
szych operetek Falla, p. t- „Kochany 
Augustynek. Ñ 

W czwartek —' po raz drugi zna- 
komita operetka Lehara „Ewa“, któ- 
ra ma zapewnione powodzenię. Rolą 
tytułową odśpiewa p. Horbowska. 

W piątek — przedstawienie po- 
pularne, po cenach bardzo nizkioh, 
miejsca od 10 do 95 kòp. dana będzie 
arcykomiczna operetka Gilberta, p. t. 
„Budrażystki*. 


M 282. 
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Rozrywki i zabawy. 


= () W teatrze „Sfinks 
demonstrowany jest nowy program 
obrazów, między innemi dramat w 
trzech częściach p. w  „Tragedja 
pięknej kobiety*. 


Kronika sądowa. 


* -0 napad kandycki. 


Dn. 20 kwietnia 1912 r. ul. Ogro- 
dową w Łodzi przechodził Edward 
Pachała. Nagle z za węgła wybiegł 
młodzieniec, który krzyknąwszy „rę- 
ce do góry“, zażądał pieniędzy. P. 
chciał się bronić, lecz napastnik po- 
ranił go nożem i zabrał 25 rb. i ka- 
pelusz. 

! Zaalarmowana krzykami policja 
puściła się w pogoń za rabusiem, 
lecz zdołał on zbiedz. Aresztowano 
go w kilka dni później. Okazało się, 
4e jest to Stefan Nowaczek; przyznał 
się on do napadu i zeznał, że kape- 
lusz sprzedał niejakiemu Ottonowi 
Szmidt, którego aresztowano rów- 
miet z 
Sąd okręgowy skazał Nowaezka 
na 6 lat ciężkich robót, a Szmidta u- 
uiewinnił, 


Z teatru. 


- Beben, komedja 
w 4 aktach, J. Ve- 
bera, 


Dlaczego komedja, a nie farsa, 
caczej melofjarsa, jeżeli zesumować 
wszystko to, co się dzieje w „Bębnie?* 
A może to zwykła omyłka na afiszu? 
Ależ „Bęben* posiaga w sobie szałone 
tempo, na. które komedja, zdobyć. się 
nie może, obdarzony jest tym spe- 
cjalnym karykaturalnym typem na- 
iwpDego nawpół zjidjociałego bohate- 
ra. Potem posiada znów charakte- 
rystyczńą wystawę sceniczną, a więc 
mulum drzwi na scenie, którędy 
można wchodzić, wychodzić, biegać, 
latać, znikać byleby oczywiście robić 
"uch, ruch i jeszcze raz ruch, tak 
niezbędny dla „Bębna*. 

Niestety ruchu tego wczóraj na 
scenie nie widzieliśmy. Artyści zbyt 
komedjowo potraktowali swe role -~ to 
też nawet drastyczno-komiczne mo- 
menty „bębna* nie wywierały zbyt 
silnego afektu. Dlaczegóż to? Odpo- 
wiedzieć nie trudno! Wypada tylko 
rzucić okiem na afisz! a, więc aktor, 
który wczoraj był giym duchem „Ore 
labka“ — niweczącym wszelkie za- 
miary jego, zimnym jak głaz, nieu- 
giętym, nieublaganym księciem kàn- 
clerzem Austrji Metternichem — dziś 
gra malarza podtatusiałego ò duszy 
marzycielskiejj bo duszy artysty — 
Maurycego Delanois, po uszy zako- 
chanego w 16-letnim bębnie, wresz- 
nie jego ańwłem, stróżem + Uobroczyńcą. 

Czy nie ironia! 

Ale dalej spojrzyjmy.W piatek Jan 
Piotr-Serafim Flambeau, ex=sierżaut 
grenadjerów zwycięzca „z pod Au- 
sterlitz, Somo-Siera, Essling, « Wau- 
gram, Smoleńsk et caetera, duch ze 
tu, dziś — głupkuwato - naiwnie 
dobry i lekkomyślny: komisarz poit- 
zj republiki Poincarégo —kontrastł... i 

Potem znów,- dziś Fanny Valte- 
tes, była modelka, rozkapryszona 
teatralna diva, kochanka Delanois, — 
pełna życia i użycia — w piątek tra- 
qiczna, kirem owiana Teresa — do 
snu wiecznego układająca „małego 
Bonn parieś.— 

Kontrast? 


A jeszcze dalej...w piątek naczel-- 


nik policji ;czarny charakter” 
— brabia Siedlinsky — dziś tkliwy 
kochanek artysta... Piotr Semein... 

I tam alei, 

„Bęben*, Warszawa gra na 
zwanej /rzeężej scenie, 

U nas jedna seena utrzymać się 
nię może — nie dziw więć, że w ob- 
sadzie ról mogą zdarzać się takie ra- 
żace krańcowości. 

Zresztą, rzecz to znana oddawna, 
ża aktor prawincjonalny, mwsż umieć 
robić wszystko! Jest to iakt, z którym 
godzić się trzeba, więc wczoraj prze- 

,żywać z nim — ból, smutek, cierpie- 


tak 


nie — dziś tańczyć z nim kankana 
i śmiać, śmiać się do rozpuku??? 

Wystawę sztuki cechowala 
ranność. 

Na czoło sztuki wysunęła się p. 
Morska, w roli Coletty. Arystka mia- 
ła wiele szczęśliwych momentów i 
znać było, że pamięciowo owładnęła tą 
dużą rolą, | 

Z panów tym razem wysunął się 
na plan pierwszy, acz w małej roli 
księdza, p. Puchalski, — z pozosta- 
łych wykonawców wymienić należy 
pp. Bogusińskiego (Delanois), Zbo- 
rowskiego (Alcydes), Kułakowskiego 
(Venneant, komisarz), Senowskiego 
(Piotr Semein), Piotrówskiego. 

pań—Pieńkowska (Fanny Val- 
teres), Solską i Różańską. 


sta- 


St. Bal, 


— 


Opera i Operetka. 


„Ewa wielka ope- 
retka w 8 aktach, mu- 
zyka Franciszka Le- 
hara, libretto A. M. 
Wilnera i R. Bodan- 


sky'ego. 


Ze Lehar jest znakomitym twór- 
cą operetkowym to rzecz powszech- 
nie znana i uznana. Piosenki jego 
śpiewa tak dobrze Wiedeń jak i, 
mówię bez przesady, najlichsza nasza 
mieścina, gdzieś o dziesięć mil od li- 
nji kolejowej, od kultury i świata. 

To też idąc na nową operutkę 
Lehara jest się zgóry przygotowa- 
nym na to, że wieczór nie będzie 
stracony, przeciwnie, że da taką su- 
mę wrażeń estetycznych, tak wypieś- 
ci ucho, iż wspominać się go będzie 
mile, przez wibrujące 'w duszy nowe, 
piękne, melodje. 

Swieżo wystawiona w teatrze „O- 


pery i operetki*, „Ewa“, głośna no- 
wość wszystkiech, już dzisiaj bodaj 


stolic świata, a co ważniejsze dla 
nas, perla repertuaru sceny War- 
szawskiej, tej najlepszej z pomiędzy 
światowych, dowiodła. że dusza Leha- 
ra jest rozśpiewana jak dawniej, że 
kryje w sobie jeszcze nieskończony 
zapas sił twórczych. 

Wielu 4 operetkowych twórsów 
wpada po jakimś czasie w szablon, 
tworząc na warsztacie swym muzyką 
płaską, banalną „na obstalunek*, Le- 
har stoi wysoko nad tą gromadą pi- 
gmejów. Jest zawsze oryginalny, 
nowy i piękny. 

Najnowszą z tych któreśmy o- 
glądali, praca jego „Ewa* to operet- 
ka w założeniu liryczna, choć bogato 
okraszona humorew, miejscami sza- 
lonym, ale zawsze wytwornym, salo+ 
nowym. 

Acja rozgrywa się w świecie fa- 
brycznym. Nowy właściciel fabryki 
szkła, król złotej młodzieży paryskiej 
odziedziczywszy tubrykę znalazł w 
niej cudny kwiat — m!odą robotni- 
cę Ewę, przygarniętą kiedyś przez 
wszystkich robotników fabryki sie- 
rotę. 

Rozgorzał ku niej zdobywca serce 
niewieścich, chciał zabawić się pięk- 
ną dziewczyną lecz na przeszkodzie 
stanęły groźny tłum robotniczy i eno- 
ta Ewy. 

Dziewczyna uciekła 
tymczasem: pożądanie 
Flauberta zmieniło się w 
odszukał Ewę i poślubił ją. 

Taka jest kanwa utworu rozsnu- 
ta przez librecistów, W rysunek za- 
sadniczy wtrącony jest szereg obruz- 
ków dekoracyjnych, pięknych i we- 
sołych, jak ap. miłość kolegi szko|l- 
nego Oktawjusza Dagoberta do pan- 
ny Pepity Paquerette, sklepowej z 
Louvru, kończącą się także na ślub- 
nym ko biercu. 

Zaznaczyłem już, że Ewa jest to 
operetka w założeniu liryczna i w 
tym też kierunku szukać należy 
głównych jej wartości. Wale w „E- 
wieś (lejtmotiw), jest prawdziwym 
klejnotem muzycznym. Mięki, sub- 
telny, bajecznie melodyjny, czysty w 
swym lirycznym nastroju jak lza, 
porywa słuchacza i składa mu ręce 
do oklasku, Niemniejszą wartość po- 


w świat, a 
Oktawjusza 
miłość — 


siada duet  Oktawjusza i Ewy w 
akcię drugim, gdzie Ewa w tych 


cyzelowanych tonach oddaje się 
Owtawjuszowi tak cudnie, tak całko- 
wicie i z taką dziecinną niemal wia- 
ra, jak ptaszę zziębnięte, które wi- 
dząc błyszczące ognisko wpada weń 
myśląc, że się rexgrzeje, a “ia popa- 
rzy boleśnie, SArwmmi, milaść tak u- 
miał śniewnóć Krasiński. 
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Sannan iro annar Danena Z Z EE R R O EE REY, 


Tam znowu, gdzie Lehar chce 
rozbawić słuchacza, czyni to z nie- 
mniejszą maestrią. Piosnki Pepity aż 
tętnią życiem, humorem i werwą, a 
nadzwyczajnie sharmonizowany jest, 
szalony, pijany nastrój gości Okta- 
wiusza w akcie drugim. JA 

Wykonawcy „Ewy* sprawiają się 
dzielnie. 

Rolę tytułową objęła p. Horbow- 
ska, której warunki głosowe wybor- 
nie nadają się do oddania trudnej 
tej roli. Głos jej, «© głębokim pod- 
kładzie lirycznym, czysty w brzhie- 
niu, aksamitnie-miękki i dzięki dob- 
rej szkole posiuszny woli inteligen- 
taej śpiewaczki, pozwała napawać 
się pięknem Leharowej muzyki w 
całej pełni. 

Zycie, pieńiące się jak szampan, 
rozmach i werwa — to p. St. Clair. 
Grała Pepitę Paquette, Panna St. 
Clair, która przecież niedawno jest 
na scenie, ma jednak już we kiwi 
coś, co daje jej panowanie nad wi- 
dzem. W niej gra każdy nerw, a tem- 
perament szalony olśniewa. Przy 
tem wszystkiem, ma bardzo ładne ru- 
chy i dużo finezji. To wszystko mó- 
wi, jak była zagrana Pepita. 

W rolach męzkich na pierwszem 
miejscu, jak zwykle, postawić należy 
p. Szczawińskiego, (Oktawjusz Flau- 
bert), który również, gdy chee, umie 
porwać publiczność werwą humorem 
i swobodą. Dalej rolę Voisina, dru- 


„giego buchaltera, grał bardzo dobrze 


i inteligentnie p. Ochrymowięz, pier- 
wszego zaś, Prunelles'a z hłimorem 
p. Cholewicz, któremu podkreślić 
przytem należy świetną charaktery- 
żację. 

P. Piekarski rolę majstra Larous- 
se potraktował bardzo starannie, a 
p. Kozłowski, jako Dagobert, miał 
wiele momentów dobrych, Reszta 
obsady dostrajała się należycie. 

Wystawa „Kwy* jest efektowna 
i ładna, chóry zgodne. 

Zsumowawszy wrażenie jaltie 
daje „Ewá“ stwierdzić należy raz je- 
SZCZE, że w repertuarze operetkowym 


słusznie zajmuje miejsce wybitne. 
Widz wychodzi zadowolony z wie- 
czoru i długo jeszoze pieści się 


wspomnieniami tej bogatej wiązanki 
melodji. 
Janusz Ihar. 


-m e IZA 


Sprawa 
Ronikiera. 


23-ci dzień rozpraw, 


Na posiedzeniu wczorajszem zba- 
dani zostali następujący świadko- 
wie: 

P. Stanisław Libicki, b. redakior 
„Kurjera Codziennego”, obecnie dy- 
rektor Towarzystwa kredytowego mi. 
Warszawy. 

Swiadek poznał Ronikiera, jako 
początkującego literata, 16 lat temu. 
Ronikier robił wrażenie: bardzo 
przyzwoitego, skromnego młodzieńca. 

Następny swiadek, p. Kozłowski, 
b. kolega ś. p. St. Ch, charaktery- 
zuje nadzwycza) dodatnio swego za- 
mordowanego towarzysza 2ż ławy 
szkolnej. Skromny, potulny, cichy, 
wychowany moralnie, niezepsuty — 
ot co można powiedzieć o St. Ch. — 
Wykluczam — twierdzi p. K. — by 
Staś mógl mieć garsonierę, pożyczać 
pieniądze, wydawać weksle i t. d. 

Zeznaje następnie p. Ulasińska, 
właścicielka sklepu wyrobów tabacz- 
nych pod firmą „Cygaro* na Złotej, 
w pobliżu szkoły Wróblewskiego. W 
roku 1910 jakiś uczeń od Wróblew- 
skiego obstalował bilety wizytowe 
„Stanisław Chrzanowski, dziedzic 
dóbr Tuczapy“. P U. pamięta oko- 
liczności tego obstalunku i osobę 
ucznia, gdyż po raz pierwszy zda- 
rzyło jej się widzieć młodzieńca tak 
pysznego i używającego takiego 
tytułu. Pokazano p. U. portret St, 
Ch. i spytano, ezy uczeń, stalujący 
wówczas bilety, jest podobny do 
chłopca na portrecie. P. U. utrzy- 
muje, że spostrzega pewne niewie|- 
kie podobieństwo, wogóle jednak nie 
jest podobny. W pokoju świadków 
dzisiaj — kończy p. U, — widziałam 
hrabinę Ronikierową, która jest ude- 
rzająco podobna do tego ucznia, 

Wśród zezaań swołch p. U zwró- 
ciła sią do przedstawicieli prasy, wy- 
rażłająą swe nburzenie, te zapisłią i 


drukują jej zeznania, a w roku zesz= 
łym nawet umieszczono jej podobiz- 
nę w gazetach. 

„Jeżeli to ma się powtórzyć — 
mówi p. U, — wychodzę z sali“; Do 
obrońców, usiłujących obalić jej ze- 
znania, p. U. zwraca się z wyrzutem, 
że badają ja tak, jak gdyby mówiła. 
nieprawdę lub miała „interes“ w tym, 
ażeby składać nieprawdziwe zeznania, 

Dalej zbadany został właściciel 
bufetu w Chełmie, p. Kłosowski, któ- 
ry ustalił, że na 8 dni przed zbrod- 
nią Ronikier przyjechał do Chełma o 
godz. 12 w nocy, Po 8 dniach znów 
Ronikier przejeżdżał przez Chełm, ja- 
dąc z żoną na pogrzeb do War- 
szawy. 

Badano następnie po raz czwar- 
ty już rządcę Zawadzkiego, Szula- 
kowskiego i numerowego Siemiń: 
skiego. 

Szulakówski dawał wyjaśnienia 
co do prowadzenia książki meldun- 
kowej, która obecnie dla obrony Ro- 
nikiera przedstawia bardzo ważne 
znaczenie. Siemińskiego badano © 
to, o której godzinie wykryto zbrod- 
nię, na co Siemiński odpowiada, że 
o gódz. 6-ej po południu. 

Zeznawali następnie dwaj świad- 
kowie, wezwani przez Zawadzkiego: 
Nowak i Laskowski. Nowak był 
świadkiem naocznym, jak jakiś pan 
przez uchylone drzwi dał Zawadz- 
kiej bilet wizytowy do zameldowa 
nia, Laskowski zaś, właściciel skła- 
du węgla na Marszałkowskiej nr. 
112, widział o godz. 2 i pół — 8-ej 
po południu wysokiego, barczystego 
mężczyznę w palcie zimowym 1 czap- 
ce sportowej, który 
ucznia w pelerynie do bramy dome 
nr. 112 na Marszałkowskiej, 


MOGŁOBY BYĆ GORZEJ. 


— Oóżeś taki zmartwiony. Edziu? 
Co ci dolega? 


|) 
0j, bardzo żle ze mną! Ostatni 


ząb kazałem sobie wytwaó, czem ja 
teraz biedny człowiek będę jadł? 
— Mój drogi, niemasz znów tak 
wielkiego powodu do biadania. 
j Człowiek nie po to żyje, żeby 
jadł. 
Garaa] byłoby, gdyby ci gardło 
wyrwali, bo wtedy nie mógłbyś pić 
koniaku Szustowa. 
A to byłby los! 
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Jjęzysi wschodnie. 

PETERSBURG, 8 grudnia. (P.) — 
Komisja oświatowa przyjęła projekt 
prawa o wyznaczaniu funduszów 26 
skarbu na organizację wykładów ję 
zyków wschodnich w szkołach han- 
dlowych, podlegających ministerjum 
handlu i przemysiu. 

Strejk, - 

PETERSBURG, 8 grudnia, (P.) 
W zakiadach QObuchowskich  wywie- 
szono ogłoszenie o otwarciu list 
przyjęcia robotników. Strejkujący u- 
ważani są za wydalonych, oprócz 
pracujących w warsztatach elektro- 
tecznicznych, technicznych i kolejo- 
wych. Z 5000 robotników powróciło 
do pracy 912. 

Przyłą zenie parafji. 

PETERSBURG, 8 (12)—(P.) Ko- 
misja sekretarza państwowego Kry- 
żanówskiego w sprawie przyłączenia 
dwuch parafji gub. wyborskiej 
petersburskiej zakończyła swoją 
pracę. 

Nowy gabinet, 

PARYŻ, 8 grudnia, (wł). — Spra- 
wa utworzenia gabinetu sprawiła 
wielkie trudności. Wezoraj wieczo- 
rem prezes przyszłego gabinetu, sē- 
nator Doumergue odwiedził kilku 
polityków, którzy odmówili udziału. 
Clómenceau wymówił sią brakiem 
zdrowia; Ribert żądał czasu do na- 
mysłu. 

PARYŻ, 8 grudnia (wł.)-—Dziś o 
godz, 4 zgromadził Doumergue ozłon: 
ków przysziego gabinstu, Mianowa- 
nia urzędowe nastąpić mają jutro. 

Skład gabinetu będzie następują: 
cy: Doumergue,—preżes gabinetu * 
teka spraw zewnętrznych; OCaillnux— 
skarbu; > Renoult=spraw- wewnętrz: 


nych; Noulens-—wojny; Monis=mar"-'- 


wprowadzał. 


do ' 


„ AE rza "nn 
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fi 


W tutejszych 


ra. 


parki; Bienvenu-Martin, sprawiedliwo- 
ŚCI; Reynaud— rolnictwa; Viviani—o- 
światy; David—robót publicznych; 


Malvy-handlu, Lebrun—kolonii; Me- 
tin— pracy. 

Sekretarzami stanu mianowani: 
spraw wewnętrznych—Peret; wojny— 
Maginot; marynarki — Marchande; 
sztuk pięknych—Abel Ferry. 

„PETERSBURG, 8 grudnia (wł.). 


kołach kolonji fran- 
cuskiej utrzymują, że gabinet Dou- 
mergue'a nie będzie długotrwały, 

PARYZ, 9 grudnia (wł) —Cailleux, 
Davis i Noulens należą do radykali- 
stów, Raynaud jest socjalistą. Prasa 
radykalna wita nowy gabinet bardzo 
radośnie, natomiast organy innych 
kierunków politycznych, zachowują 
ton zimny, a nawet wrogi. „Debats* 
oświadcza, że ta formacja nie jest 
gabinetem ministrów, lecz raczej kli- 
ką najróżnorodniejszych osobistości. 
% najlepszym - razie jest to gabinet 
prowokacyjny. 


Wyrok na spiskowców. 

LONDYN, 8-go grudnia, (wł.) — 
Z Tokjo telegrafu! a: Obwinionych o 
udział w spisku przeciw rządowi ja- 
pońskiemu na wyspie Formozie po- 


'stawiono przed sąd w Tokjo. 


, Obwinionych było 185. 
dniowym procesie 6 zostało 


Po 6 
skaza- 


nych na śmierć, 151 na roboty cięż- 


kie lub deportację, 28 uwolniono. 
katastrofa lotnicza. 

LIPSK, 9 grudnia, (wł.) Instruk- 
cor lotniczy, Schypermeister, spadł 
ze znacznej wysokości i zabił się na 
miejscu. 

Zwycięztwo socjalistów. 

CHRYSTJANJA, 9 grudnia, (wł.) 
Wybory do Rady miejskiej zakoń- 
szyły się zwycięstwem socjalistów, 
którzy zdobyli 48 mandatów, radyka- 


li8. Liczba radnych prawicowców 
została znacznie zredukowana. Ko- 
biety brały mniejszy udział w wy- 


borach, niż mężczyźni. 
krwawa uroczystość. 
OPOLE, 9 grudnia, (wł) — Pod- 


czas obchodu uroczystego święta gór-* 


ników (św. Barbary) przyszło pomię- 
dzy górnikami do zaciętej bójki. 6 
zostało ciężko rannych, z tych 3 już 
zmarło. 
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Zuch dzi 


Wspaniała ratura, 
w kolorach 


CIEKAWY NUMER 
CYRKOWY 


Od dziś do piątku włącznie 


Gibrzymi bezkonkurencyjny program! *% Proces RE. RE i a 


2 arcydzieła firmy „Nordisk'* G 


AONT KORJER ŁÓDZKI—5 grudnia 1918 roku. - 


 Porucz-ik Ferstener. 
STRASSBURG, 9 grudnia, (wł)— 
Komenda generalna oświadcza, że 
wiadomości, jakoby porucznik For- 
stener miał być przeniesiopy do Gli- 
wic, pozbawione są podstaw, 
Katastrofa kolejowa. 
LUTTICH, 9 grudnia. (wł.) —Po- 
ciąg okspresowy, dążący z Brukseli 
d Serviers, uległ katastrofie na stacji 
Chener. 30 osób zostało ciężko ran- 
nych. Kilku już zmarło. 
Wybory w Bulgarji. 
BOFJĄ, 9 grudnia, (wł). ' Do- 
kładne wyniki wyborów do Sobrania 
nie są dotychczas znane. Wiadomo 
tylko, że znaczny sukces odnieśli 
socjaliści, którzy, mając dotychczas 
5 mandatów, zdobyli obecnie 30. 8 
mandatów posiadają radykali. Partje 
rządowe zdobyły podobno koło 140 
mandatów, czyli mają decydująca 
większość. 
Traktat pokojowy. 
KONSTANTYNOPOL, 8 grudnia. 
(wł) Na ostatniem posiedzeniu ra- 
da ministrów obraądowała nad prowi 
zorjum traktatu pokojowego serbska- 
tureckiego. Uchwały postanowiono 
zachować w tajemnicy i powiadomio- 
no o nich jedynie delegata serbskie- 
go w Konstautynopolu. 
è 


Lot terja. 


Dziś w pierwszym dniu ciągnienia 
V klasy 201-szej klasycznej loterji 
Królestwa Polskiego, padły nustępu- 
jące cyfry. 

Rb. 2,000, na nr: 8,290, 6,557, 
8,468, 21,531 


Rb, i000, na nr.: 3,726, 17,763, 


18,237, 18,076, 19,748, 22,051. 

Rb. 40- „na mr. 1,117, 1,636, 2,960, 
6,428, 6,798, 7,238; 7,906, 8,074, 8,665, 
12,170, 15,021, 16,794, 16,989, 18,988, 
21,965. 

Rb. 200, na nr.: 2,257, 4003, 
4,324, 6,808, 10,242, 13,597, 14,406, 
17,793, 21,235, 28,147, 28,418. 


Kopenhadze W A głównej 


Wielki 


Arcyzabawna komedja. 


PATHE & GAUMONT 


OSTATNIE WYDARZENIA. 


„sKobieta-dziwo” 
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| Tylko kilka występów nieustraszonych ekwilibrystów 


kona- 
Wstrząsający dramat w 4=ch częściach w wy 

dnych artystów krółewskiego teatru w 
o piorar S > Lilly Bek (Kiri Maia) 
Ewa Tomsen. 


dramat z wojny W 


| 
| 


pz 


AB 282, |_| 


Buchalter 


poszukuje zajęcia na godziny, lub 


Br. Wożyński 


były asystent kliniki Unwiersyt Wroelawske- 
prof. fHiinskerga) osiadl w Łodzi, jako spo- 
cjalista chorób uszu, nosa ł gardfa 


ul. Piotrkowska 23. 


Godz. przyjęć: J0—12 rano. 4—6. pp., w nie- 
dzieję od 10—12 rano Operacje, bronchiosko- 


pa, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 na stałe. Sporządza bilanse. Oferty 
przyjmuje adr" -t*acji „Now. Kur- 

Ą 4 jera Łó.. o“ dla A, R: 
AKkuszerja i choroby kobiece 4381—9 


Piotrkowska 120 żeł. 31-32 
Dr. med, S$. Aronson 


LEKCJE GRY 


Przyjmuje: od 9—1t rano 1 od 4—6 ke z 2 
po pol, w niedziele od 11—1 fortepianowej, 
r3019—0 metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
=" : zk Zastać można od 6 do 7 wiecz. 


Długoletni nauczycie! muzyki udzie - 
la lekcji gry na 


F 4 foriepianiei | 
+ mandoiinie | 


w 
=, na maddi linie wyuczam w ciągą £ ię 
„j miesięcy: Pańska Nr. i3 m, ii 


SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


, A. Kartowski, 
Konstantynowska 5. 

ś «x Wejście przez sklep 
Eugenji*, ie. > i, specialista wytinania 
odeisków i wrósnią stych paznogci. powrócił 


domem 
tront 2-gie piei 4216 —1 z zagrałiicy przyjmuje u siebie i poza 

xi ror £-gle piętro l Manicure i pedicure; 

PR aiue kw. P tw” 

tz” RT TYNA Z z e T ERA 


i INSTYTUT 


+ Politechniczny 
| 4 kursy w roku. 
r System przedmiotowy 


Poliięchnisches 'nstitut 


Msckienbury 


> 
E ODDZIAŁY: Budowy maszyn  elektra- 
A ogrzewanie, „gaz, oświetlenie. arehiit., kon- aa 
4. struwtoję: żełazno-betónowe i żelazne, — się 
| Mechanika i kreślenie geometryczne wy- 


H 

+ badane są w języku rosyjskim. 1685 słu- 
3 cenaczy (275 rosian, 50 polaków)-5 laborat 
Program wienc na  zażądanie bez 
$ 
[a 


2 godz. drogi od Berlina 


płatnie. 


| Cyrk BEKADBANS Targowy Rynek, telefon 2168. 


W wtorek 9, środę 10 i czwartek 11 grudnia r. b ar b Dobroczynne przestawienia 

na korzyść Towarzystwa R ARG AS Ka BCROLIM 
Pomocy chorym 

Przedstawienia składać się będą z najlepszych wybitn. atrakcji współczes- 


nego rerertuaru, mię izy a 
Faszon POLANDOS 
Występ znakomitego pogromcy z jego słoniami i wielbłądami , Bier. 
H -ARY. Występ hrabiny Ada BUNNL. Debiut ekwilibrystek Sis= 


ter KOLZER. Również udział przyjmą jeżdcy, amazonki, akrobaci, ekwili- 
briści, żonglerzy, gladjatorzy, komicy i wszyscy klowni. 
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'ierro i motyl $ 


Olbrzymia komedja w 5 częściach, w wyko- 
>. naniu, artystów Królewskiego teatru w Kos 
-1> menhadze w roli głównej największa tan- 
EV cerka w świecie Rita Saszetto 


„ NAD PROGRAM: — 


Własne zdjęcie teatru „LUNA“ 


04406466000% 


" Dziś m (r 


jczyznę 


Arypolisie w 2-ch wielkich aktach, 1) Poświęcenie dla miłości. 


Szczęście bohatera. 


NAD PROGRAM. 


„DZIWNE ZDARZENIE” 


Wstrząsajacy dramat 2 aktach w wykonaniu amerykańskich artystów. 


Bpręcaes Hrabiego RONIKIERA 


CENY ZWYCZAJ 
Najlepiej zgrany, Sextett” muzyczny y całem mieście. 


|| 


UŻYWAJCIE 


(Pastilles Valda) 


W zdrowiu ochronią cię, w chorobie' 
zaś uleczą, przy zaziębieniu, 
zapaleniu oskrzeli, bólu gardła, 
chrypce, influenzy i dychawicy. 


PASTYLKI 


te są do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, wyłącznie 
w PUDEŁKACH z BANDEROLĄ 
CZERWONĄ 


i opatrzonych nazwą 


VALDA 


oraz adresem wyłącznego ich fabrykant 


H. CANONNE 
49, rue Rópumur, Paris, 


Jilusion 


DRALLEGO 


w latarni morskiej. 


Krople kwiatowe bez alkoholu 
jeden atom wystarczy. 


Konwalja, Róża, Bez, jleliotrop, Fijołki. 


NOWOSCI 
REZEDA 


We wszystkiech sklopach fryzjerskich i perfu- 
merjach aptekach i składach aptecznych. 


ź 
y 


di 


-Przygotowała 
Powszechnie znana |] Na Sezen Zimowy 


<esae elki wyb 


PIOTRKOWSKA 399, h 
Garderoby 


rila: Uajera-dynex 4 | 
męskiej, damskiej 
i dziecinnej 


WEDŁUG OSTATNIEJ 
MODY. 


Ceny bardzo przystępne. 
1534—0 


eomme > 


Magazyn Kapeiuszy 
C. Kalinowskiej 


obecnie Piotrkowska 26 poleca NOWOSCI 
ZONOWE, 


SE- 


| 


J Pastylki VALDA ` | 


Przedziwne nięporównanę naśladownciwo natury najwyższa wydajność 
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BARDZO DUZO 0568 POÓLEPSZYŁO 
SWOJE ZOŁOWIE i TAKUWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgę. 
Pigułki KOWENA 


są do nabycią we wszyst- 
. kich aptekach I w PARYŻU, 
Fg.: Sr. Denis 147, 


Warsz. Ake. Tow. Pożyczkowe 
Lombard 


Oddział I ul Zachodnia N3% 31, 
Oddzial Ii ul, Pasaż Mayera Nè 11. 
zawiadamia, że w miejscowej sali licyta- 
cyjnej przy ul. Zachodniej Nè 31 w dniu 
10 stycznia 1914 r. (28 grudnia 


1913 r.) tw uaslepuyc, odbywac sii 


hetzje 


LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów „2 obydwoch od- 
działów) we właściwym czasie nie pro. 
longowanych Podczas trwania licytacji 
prolongyta zazławow, ne sprzedał wysta 
więnych, niiejsca miec nie bęlzie 
Wyknz NENS 
sprzedaży, będzie ogłoszony w 
„Mezwój” 


zastawów, po Ilsgaracych 


ele 


NOWY KURJEK ŁÓDKI — 9 grudnia 1915 r. 


Filja znanego Warszawskiego Magazynu 


Ubiorów 


syła się na prowincję. 


— Do — 
sprzedania 


Ch. Kotowicz, 


ŁODŹ, Piotrkowska BI, I-sze piętro w bramie, 
polecaswój bogaty wybór gotowych uczniowskich i dzie- 
cinnych ubiorów, z najlepszych towarów pierwszorzęd- 
nych fabryk, Zamówienia wykonywa się bez zarzutu, wy- 
1 Skład główny: WARSZAWA, 
St Jerska Ne 84, 


PATENT 


uczniowskich 
i dziecinnych, 


-yia tani powszechnie używany artykuł masowy. Reflvktan- 
ci zechcą poinformować się u D. NEUHAUSĄ, Piotrko" 
wska 92 m. 9 od 3—4 po poł, 


i największy wybór 
wszelkich futer 1 


KĘ 


$ 
[s SĘ 


owych 


UWAGA!!! Wła 
4 i reparacje, wykonywam 
własną obserwacją. ` 


SE 


Lekarze-dentyści 


Aa Krenicka 
S. Rotfeld 


Konstantynowska 37, 


(wieczorem wejście z Długiej 
przyjmuje od 10—2 i od 4—-8. 


r ED O ISE 
Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowska 36 (w lok. zajm dawniej 
przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso” 
lutnie bez hólu, elektrycznością 
Piomby i sztuczne żęby najnowszych 


1 
4 


systemów Prostowanie krzywych zę-* 


bów. Młasaż wibracyjny. Tr1553-0 


RE 


WET" 146 
us LIMANOWICZ 


prta (2., (tel 18-05 
Chorabył nera, pe- 
cherza, czwki it. da 
Godziny przyjęć 10 rang 


PR 


da 


Uwaga! 15°. rabatu? 
Wielka świąteczna 


WYPRZEDAZ 


i z 15° rabatu z wszelkich towarów 


w Jarosławskim Magazynie 


19 Piotrkowska 19. 


Najtańsze Źródło 


Skład futer 


£L. Carnowski 
Piotrkowska 81, I piętro 


Poleca Sz. P. wszelkie nowości tegoroczne, w go- 
rzeczach, jakoteż w błamach i skórkach. ; 


Ceny hurtowe. z -K 
sny warsztat. Wszelkie obstalunki K 


* a PA 


jest tylko u 


M. Milakowskiego 
Piotrkowska 26 
rzekonać.= 


sumiennie i starannie pod 
1480—15 


a. 


Choroby skórne í weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
: Nawrot Nr, l. 

9—12 r. 1 5—8 pp. 

Panie od 4—5 pp: 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zieloną 6 


dom W -nego Auerbacha Telef, 16-86 
1128—) 


ma.. 2 m sson mu reve WZA aD 


LEYBERG 


Ńrótka 5, tel, 26-50. 


Choroby akóry weseryczne i mo 
czopłciowie 10-41; 6—8 W nie 
dzielę i święta od 5—1, Dia Pań 
4—6 oddzielna poczekalnie rjo 


8 NOWY KURJER ŁODZKI — 9 grudnia 108 r. _ 
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TEATR TEATR Od dziś do piątku włącznie. Między innemi; 


SFINKS 


Zielona 2. 
| TYLKO 4 DNIN 


Sensacyjny dramat! 


Dotychczas mie demonstrowany jeszcze w Łodzi. | 
Wspaniały współczesny dramat w 3-ch wielkich 

częściach. Tragedj ” | 

i 


PIEKNEJ KOBIETY 


Nad 
program: 


Dramat w jednej 


części. 


wykupienie 


filnminjowe naczynia kuchenne 


ma wyplatę na dogod- 
nych warunkach poleca 


T-wo „Alłumimjauma” 


PIOTRKOWKA 174 m.6tel 25-77 Filja PANSKA 12, m. 10 
Zdolni ajenci i ajentki poszukiwani, 


Tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALII SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w Berlinie) 
Konstantynowska 18, m, 7, 
Najnowsze sposoby osiagniecia dro 
gą naturalną pięsności twarzy. 
szyi, rąk i włosów. Upiększenie 
iodmłośczenie za pomocą przy- 
rządów przyronvoleczniczych. Apa- 
rauy wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za- 
strzykiwania. Wyaejikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąc białości, gładkości 
aksamitnej i eiastyczności wiem 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. Radykalne usuwanie 
pryszezy, wagrów, piegów, żółtych 
i brunatnycu plam, zmarszczek, 
fald. rvzszerzeńia porów 
skóry, śladów po oSpie, po» 
łysku i pocenia się twarzy; 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecacych włosów 
14 d. Oduuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-uaukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Ceny przy- 
stepne. Przyjęcia: 11- t 1 pół 
1 48. 1604—5 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów “a a heryta 


tych cnorych 
ul Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr J Szwartwas 

WEWNĘTRZNE ser od 10—i1 41 
i NERWOWE Mż do ô i pół.p.p 
? w niedz. od 10—11 


CHOROBY GHi-. | Pr M: Eantor 


RURGICZNK | od ke ig 7—8 


CHOROBY ( Dr. M. Papierny 

, KOBIECE (  codz. od3—+ 
„( Dr. d Lipszye 
CHOROBY DZIECI, godz od 5—6. 


Dr. b. Donchin 


Yr ( 
CHOROBY OCZU | eodz od 9--10r 


| Dr. Q. Bium 
` SHOROBY NOSA, | eaae. Wok 


USZU i GARDŁA | 1-9 bintek? s00 


niedz. ody—lór 
Dr L. Prybulski 
| w niedz, wtorki 


CHOR SKORNE  ezw.. piątki od 

| WENKRYCZNAK ;, 1—2 wPoniedz., 
) środy, sob. od 
Å 5—9 wiecz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek 
Porada dia niezamożnych kop. 50. 


UWAGA! 


rrzepisywanie różnych papierów na 

maszynie w rosyjskim. polskim | nie- 

mieckim jęz. Nauka pisania ną mia- 

szynach „Adler“ (orzeł), i „Remin- 

gton* od 5 rb. ZIELONA 16 (daw- 
niej Zielona 11). 


4317-—3 


Nowa kancelarja 
Rejenta 


j EPT 4 5 
Wliolta Gzerwińskiego 
mieści się w domu Nt 26 przy 
ulicy Aleksaudrowskiej Ba- 
łuty. 4350—3 


`- A e a 0 4 TONA 


jituszerka masażysta 


x dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji modycznej w Petershur- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż. porody w nocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa- 
nie, udziela porada, uyskrecja zapaw 
niona. Andrzeja Xe3y m. 13 da12—5 
Odpowiedzi na listy 


Wydawca Antoni ew szew 


doprawdy? 


Pan! jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem, Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wsz6l- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szeze; wązry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyiko w składach aptecznych na: 


i Nawiot Je 54, i Konstanty- | 


nowska jle 75. 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75. kop. 


poj 


-a9 


Instytut ðe Beaute 
de jh-lle JAilakowska 


(Zawadzka N 0) 
(uczeniea pròf Archambeau w 
I aryżu) f 
Specjalne ow E E] 
masa że. ża pomocą lekarskich 
środków Hygjeniczne pielęgnowa 
nie i odmliadzanta cery 


, TWARZY 


Usunięcie zmarszczek, wągrów, 
piegów, krostowate) i ospowate: 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów Usu nięcie naza- 
wsze niepotrzebnych wlosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najr:o- 
szych wynalazków. vpieka leś ar- 
ska. Przyjęcią od 11—1iod3—7 w, 


ppan 


KOTIK 


jedwabny na damskie palta po cenie 
tabrycznej do sprzedania, Zachodnia 
N62 m 7 na parterze. r1843—3 


nm. 


>m mamm 1 WE PM 1 


Kiajowa fabryka l 


KUNSEK © | 


ZzZJARZYK 
TOMASZA 


Hr. Potockiego | 
w STRUDZE pod Warszawz, 
Filja w Łodzi, 


99 Pańska 99. 

19-63 Telefon 19-68. i 
Dostarcza HYGIENICZNEJ ` 
kwaszonej kapusty i ogórków 
na zamówienia - piśmienne 
i telefoniczne. 1511 3 


łą dY 


am 111 nama ore WNE AP. 


fitgiik-nauczyciei 
uczy gruntownie języka angie|- 


skiego. Wiadomość, Dzielna 44 
stróż wskaże. 


ma WEW a im KOZY W ZER AE | TAA 


Ważne dla pań! 
sprzedaje mało używane kostjamy 
damskie. suknie balowe, bluzki i hat- 
ki oraz okrycia damskie, Konstan- 
tynowska 6 drugie podwórze m. 16, 
Wejście także z ul. Zachodniej 32. 


NA GWIAZDKĘ 
wyjątkowo tanio! polecam: 


rosztki wełniane na bluzki, suknie i 
kostjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe. także bieliznę gotową, woal- 
ki, pończochy, rękawiezki, chustki 
ciepie, oraz hafty kaliskie i szwa!car- 
skie. również firanki sztory i portjery, 
kndrzeja 44, parter front. 


Doktór 7 


ugenja KE KE trak ROZ UNI 


POWRUCIŁA, 
Choroby kokiece 


Przyjmuje od ?-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzieję da ł2 ej przed pałnd. 
PIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 

1516—9 


Ur. Franciszek Koziokciewioz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prezes 
jazd 9, tront, | piętr. Tel. 17-14 
uadziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
to i of 6—$5 wiecz 


UL. me, W, KOLIN 
AJ BL Piotrkowska N 71. 
LuoOrabLy serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4+—ó 
fleleionu nr. 21-19. 


Dra $. Sznitkind 
Średnia AÈ ï. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
motyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 


przyjmuje od 8 i pół do1lli pół rano 
14, do Ywiecz 


eunte remegett mm 


Boktó med. 


| - » 2 L 
Klemens Zipiński 
Choroby wewnętrzne i 

cięce. , 
Przyjmuje od § do 10-ej rano i od 


3 do 6 popol. Zgierska 54. tel. 25-16 
Dom aptekarza Kasperkiewicza 4—. 


dzie- 


Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-87. 1522—10 


Lecznica 


Bar. R. Steinberg 


Benedykta Ne 3 telefon 22-52 
Oddzialy: Ortopedyczny, KRoent- 


( genologiczny Swłatło-leczniczy ielek 


tryczny 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni choroby nerwowe etc. 
Godziny przyjęć 10—12. i od 4—6 


enese — a NE POZNA 


r j 
Dr. L, Klaczkin 
Konstantynowska Ii. 
yphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz Dla pań od +—% po połudoiu 


mę 


Doktór med, 


polestaw Kon 


U 
Uhoroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul Piotrkowska 56. 
Nr. telefonu 32—68, 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 pop. 


"W drukarni St 


Ksiażka. Zachodnia 8f 


Dr. L, Prybulski 
l ais KANE 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i ulemocy płciowej Leczenie syp- 
hilisu Sałwarsanem „Eriich- 
fiata ;,606 Si4* wśźródźżylłnie. 
Leczenie elektrycznością i masą- 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od S—1 rano i od 
4—9 po poł. panie od 5—% po pol 
Dla pań osobna poczekalnia 


Choroby skórne, weng- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
powrócił 
Leczenie rzerzączki bez szpry* 
cowaft. 

Przy syphilisie stosowanie prep. „006 
i „914“ Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym 
Konstantyno «ska 12 
as0< źcatru Selina, 
od s—1 i od 6—8. dla pań od 5—0 
niedziele od 9 do 3 2701— 

Dia Pań osobna poczekalnia. 


| LL W IG 
Dr. B. Rej 
SREDNIA X3. Tel. 33-79 


Sp. choroby skórne, włosów, weno- 
ryczne, moczopłciowe 1, kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisn Salvar- 
sanem dKhriich-ilata „008% I „gla* 
twśródżytnie). Leczenie etegtrycznośe 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) i aświetienie kana 
Tu (uretroskopia). uouziny przyjęć od 
9'i; do 12'|, i od G-ej do S-ej wiecz 
w niedziele od ł0-ej do 2-8) pa pał 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


dr. J Silbzrsirom 


zawadzca Mo I2 

Ordywałor amb. Czerwonego 
: krzyża, 

Choroby skóry, wereryczae, płciowe 
(przy syńlsie preparat 600). i4osme- 
łyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam etè. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedzieieod 11-8, Dia Pań 4-6 


>" 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 


b ordyn. warsz. Luiwers Kliniki 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół da 
6 i pół po poł 


Ul. Południowa 23, tel. 18-85. 


Ogłoszenia drobne: 


paemes Wobec pojawienia się 
wielu podrobionych bezwartościo- 
wych towarów, ostrzegamy wszyst- 
kich że prawdziwą „Skórę-angielską* 
na męzkie i dziecinne ubrania oraz 
gotowe spodnie które można nosič 
6 lat dostać tylko: Piotrkowską 145 
mieszk. 34. 4350 —3 


BE 11 1 RC NE OC: A 0 ZONA 
"0 tanio do sprzedania 2 sza- 
ty,2 , pary łóżek dębowych z 
materacami. biurka szafkowe; robo- 
ta solidna Aleksandrowska 26 m. 88. 
4370-2 

| IL ZET WEAAMETEZZ Zm | 4 902 EOKA OO P WT wm 
"a sprzedatia magiel nowy. Batu- 
ty Spacerowa 17. 4300—3 
LIAM BOTER eN eenaa e -= moue <w 
oróżka do sprzedania Dzielna 

3 19. Wiadomość w herbaciar- 
4352—2 

T sprzedania anłasser uo pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 

wy. Wiadomość: ul Konstantygow- 
ska M 18 na parterze w olicynie 
ostatnia Sień. 3740—0 
Prze muzyką na bale, koncerty 
it p od 2 (fortepian, skrzyp- 

ce) do „0 osób po cenach dostęp- 
nych. S5reania 12 m 16 4378-3 
u sprzedania Jüteres rzeżnicki, 
25 sklep elegancko urządzony, War- 
sztat. motor elektryczny. Wiadomość 
Konstantynowasą 55, wejście z Dłu- 
giej 10 u p. Kalinowskiej - r1517—3 
ŚJ: pralaiia egzystująca Z0 iat do 
sprze !in a z powodu otrzymania 
tobre v Cezielnianą ƏL. l. 
ž 4380—1—1 
NOCE ckazja! Tylko za 1 rub. 
trykotowa halka. Wielka wy- 
przedaź 5000, Piotrkowska V, w po- 
iwórzu 4374—] —1 
mąajtańsze zródlo maszyn úg szycia 
ręczne od 20 nożne ol 40 rub 

na raty. Piotrkowska XN 209 m 11 


Qiekarnia ze sklepem do wynaję 7 
cia. ÜL Suwalska N 33. 4841-3 


i Ni 281 


otrzebni zaraz, na wieś do 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek 1 dziewczyna skromni, uczciwi 
i pracowici. Zgłaszać się ul. Kon. 
santynowska N 18, ostatnia sień na 
dole. 0 
poszukuję pozyczki od 8 do $ 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanieach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie Dom oszacowany na 26,000 
rubli dochodu daje 2,000 rubli rocznie, 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
ńf-mość uo „N. Kurjera Łódzkiego“ 
4nchodnia 37. dla „Gospodarza“ 
dawał øs wyżeł biały, bron- 
zowe łaty, łeb bronzowy. Odeb- 
raé można za Zwrotem kosztów. 
Wschodnia 38 u stróża. 4346—23 
pry błąkał się żółty buldog, morda 
czarna, ogon i uszy obolęte. O- 
debrać można Szkolna 19, m 22 u 
strażnika. A367—1—1 
rzypłąkał się młody, czarny wy- 
P A jare do odebrania. Wschod- 
nia 62 w hotelu. 4379—1—1 
gasy telezer 1. 5ender, prakty- 
kował w szpitalu Poznańskich 
przez lac 13, mieszka Srednia 10, te. 
JOTON BE GGL 0 ze 4369—5—1 
52 kolonialno-dystrybucyjny + 
pięknem wrządzeniem do sprze- 
dania z powodu wyjazdu Szkolna 
N 23. 4324—66 
= aa aa a a 
kradziono weksel na 150 rbi wy- 
stawiony przez Wincsatego Ry- 
bińskiego, ną zlecenie Kusaka, pi 
17/6. 1913 r. Weksel ten jest nieważ - 
ny- NA 4336—3 
== [excji esperanto 1 rosyj- 
skiego B. Sztyfter, ul. Pasaż 
Szulca N 18, m. 16 _ 43177—4—1 
Ęp zam lekcji gry na mandoli- 
nie. Konstantynowską N 24m. 9, 
prawa oficyna, II piętro od 2—4 pe 
południn i od 7—8 wieczorem 
47848— 
iremen reaa i „0 NA MN OT JE MA NA ZNANI TZ 
łaściciele sklepów tylko soliq- 
nych pragnący sprzedać, raczą 
się zgłaszać do 12 ì od 4-6. Przędza]- 
niana 37-a Kamiński 4353—2 
ża paszport, wydany 2 gminy 
Fodolin, powiatu i gub. piotrkow- 
skiej na imię Władysława Olejnika. 
4305—3 
az W Z W w A Z 
Z 5% paszport, wydany z magi- 
srału m Łodzi na imię Berge 
Borusteina. 4366—3 
powa 
54 młody, żołty buldog z ob: 
ciętemi uszami i gonein, wabi, 
się „Negro“, Proszę ouprowadzić za 
wynagrodzeniem: Wsenodnia 64 do 
iiotelu. Nteprawy właściciel pocią 


gnięty będzie lo odpowieńdzialaości 
sadowej ; 4579—1—1 


7 p aginąt dowod, JE 37301 Odaziału I 
Łódzkiego Warszawskiego Ak: 
cyjuego Towarzystwa Pożyczkowe40, 
ui. Zachodnia Ne 31 4511—3—: 
gering owód „e Y „l Łódzkie 
o Uddziału Warszaw Akcyjne- 
owarzystwa Pożyczkowego, 4a: 
4372—1—1 

ŻE" paszport, wydany 2 gminy 
Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
gub kaliskiej, na imię Władysławy 
błażejewskiej. 4368—3—1 


mac ae 
FZZ paszport, wydany ż magi: 
stratu m Łodzi naimię Augusta 
Kremora , 4876—1—! 
wau m. PZA mi Pai W z O EE RAA 
Z paszport, wydany 2 gminy 
Bruss, pow. łódzkiego, na imię 
Magdaleny: Zawiślas. 4370—3—1 
ŻE paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Moszsa 
Joskowicza 43713— 3—2} 
gagina paszport, wydany z gminy 
Raszew, pow kutanowskieho, gub 
warszawskiej, na imię Ignacego Wals 
CZAKA, 4352—3 —, 


tick dh 
Ważne dla Pań! 


2 SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KARTUWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodź: | ukolloach 


SAE ET z 
NAJPIĘCMIEJSZE UŻESA HE 
mycie głowy 2 natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci iarbowanie włosów i wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho - 
dząee. jako to: loki turoanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow: 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


ROR Rb 
CEEA dŻeh 


go 
chodniae Xe ai, 


zm gaj, . S7 r z ANA. 
Redaktor ndpowiedzialny: Franciszek Jarzązoki 


